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Piątek, d. 16 b. m., występ A. Fertuera

„Siostra Helena“
Krotochw. v  2 akt  A. Engla.

ia jnyn
Dziś je r t  lu t  spraw ą przesądzoną 

> dla wszystkich uświadomionych robo t­
ników jasną, i e  w walce z kapitałem 
strajk stanowi broń bardzo  pożyteczną, 
Ale niezawsze pewną, i e  obok korzyści 
ttioie on klasę robotniczą narazić  na  
dotkliwe szkody. S tąd  nawet teore tycy  
socjalistyczni (Bebel, B ernstein , Kaut~ 
•ky) zalecają ' posługiwanie się s tra jk iem  
to razach osta tecznych po wyczerpaniu 
Wszystkich motliwych środków  w walca 
O lepsze warunki bytu. Zdawałoby się, 
' •  o tem  nio powinno się ani na  chwi­
lę zapom inać i lekkomyślnie nie na ra ­
żać tak  ciężko doświadczonych wojną 
robotników na  głód I nędzę. Zapom i­
nają o  tem  nasi dom orośli socjaliści, 
którzy swoją lekkomyślnością j u l  poraź 
niewiadomo który stwierdzili, że in teres 
osobisty lub partyjny kładą wyiej nad 
dobro klasy robotniczej.

Tak się też m a spraw a i z o s ta t ­
nim strajkiem. Z jakiej przyczyny usi- 

. (owali go wywoluć socjaliści? Socjali­
ści nie mogą strawić tego, że Pol. Zw. 
Zow. skupiły wokół siebie przeważającą 
część p ro le tar ia tu  pracującego, i e  od 
chwili uruchomienia częściowego, prze­
mysłu, P- Z Z. ujęły w swe ręce  obro­
nę Interesów ekonomicznych i zawodo­
wych robotnika łódzkiego, swą zapobie­
gliwością, energją, tak tow ną a  pełną
?!odności i s tanowczości postaw ą zyska- 
y sobie zaufanie robotników l zmusiły 

fabrykantów do przyjęcia wystawionych 
Przez siebie cenników płacy. Tak było 
to marcu, tak było w llpcu i os ta tn io  w 
•tycznlu. Drożyzna bowiem wzrasta jąca 
* dnia na dzień, s tw arzająca  dla ro b o t­
nika coraz  gorsze warunki bytu, zmu­
sza P. Z. Z. do zmiany co pewien czas 
Cennika.

Ten wzmagający się coraz  bardziej 
Wpływ P. Z. Z. wśród robotników niepo­
koił ode aw na prowodyrów socjalistycz­
nych z ul. Puste). Przerażała  ich myśl, 
t e  robotnik  polski przejrzy nawskroś 
Ich wartość, m atactw a i k rętactw a osła­
niane krzykactwem i pustem i obietni­
cami, i e  mogą zostać  wodzami bez 
armjil A przecież trąbili i trąb ią  na 
Wszystkie strony, że nikt inny, tylko oni 
*ą prawdziwymi i Jedynymi obrońcam i 
t przedstawicielami k !asy robotniczej w 

o* P-P-S. I Związki Zawodowe
z Pustejl Q Jdaw na  Już przeto  głowili 
5%  £  . tem » w ia kiby sposób  osłabić 
P.Z.Z., fak poderw ać Ich kredyt wśród 
robotników.

I wynaleźli wreatclo sposób, który 
^ y a e ł  Im się niezawodnym ciosem, m a­
jącym zdruzgotać P .ZZ. Socjaliści, 
Jicząć na na.wność i nlewyrobienle ro ­
botnika, tak  sobie rozumowali: Jeżeli 
Robotnik nie chce s i ę dać z łapać  na lep 
•ocjelizmu, to  trzeba .go  przynęcić, trze- 
*>« go sobie zjednać stawianiem  wyż­
a c h  staw ek płac, niż P.Z.Z. JWało więc 
°yć to  licytowanie, kto wystawi wyższe 
Mawkił Przecie *o nic wie kosztuje,

Sobota, d, 17 b, m, o godz, 4 po poł, po cenach 
najniiszych

Konstytucja
sztuka w 3 aktach

Sobota dn, 17 1, b. m, o godz, 7.80 Staraniem Ko­
misji Kulturalno-Oświatowej, czwarte widowi* 
ako Indowe po cenach najnllaiyeh.

Major Barbara
Sztuka w 4 aktach B, S'hawa,

wziąć Cennik opracow any prze* przeci­
wników, podophyw ać  po kilkanaście 
p rocen t więcej do każdego punktu 
i występować buńczucznie s  tak im  cen ­
nikiem!

Tak było w  llpCu, kiedy upływał 
te rm in  umowy, zawarte] w marcu z fa­
brykami wyrobów wełnianych I baweł­
nianych. P.Z.Z. wystąpiły we właściwym 
czasie z nowym cennikiem i umiały go 
przeprowadzić. Socjaliści przypomnieli 
sobie o  potrzebie ogłoszenia nowego 
cennika dopiero... w sierpniu, choć te r ­
min upłynął o miesiąc wcześniej.

Z zasobnymi fabrykantam i zawarły  
o b a  związki wspólną um owę, k tó ra  o- 
bowiązywać miała do 31 grudnie.

P rzed  tym czasem należało  się za­
jąć  opracow aniem  nowego cennika. P. 
Z.Z., m ając  jedynie in te res  robotniczy 
na  uwadze, chciały nowe cenniki op ra ­
cować wspólnie z socjalistami, aby w 
ten  sposób uzyskać Jednolity front ro ­
botniczy w walce ekonomicznej.

W ystosowano więc list do Zw. Zaw. 
z ul. Pustej z zaproszeniem  delegatów 
na wspólną konferencję  dla omówienia 
wspólnego cennika. Niestety! Czy to  
a tram en t  Im wysechł, a  nie było czasu 
kupić świeżego, czy też pióra poginęły, 
dość  że odpowiedź z ul. Pustej na  ul. 
Główną szła aż... 5 tygodni! N aturalnie, 
i e  w P.Z.Z. nie czekano, aż towarzysze 
raczą  się zjawić oficjalnie. Odbywały 
się zebrania  jedne po drugich z udzia­
łem  przedstawicieli fabryk, zebran ia  te 
były jawne, każdy mógł na nie przyjść 
i w dyskusji zab ierać  głos. Kłamstwem 
więc bezczelnem  jest to, co  powiada 
.Ł odzian in”, i e  delegaci fabryk nie b r a ­
li udziału w opracowaniu nowego cen ­
nika, i e  szeroki ogół robotniczy nic o  
nim nie wiedział.

Rzecz charak te rystyczną  i śmiesz­
n a  zarazem , że na plerwszem zebraniu  
zjawili się, jako goście tow arzysze Da- 
nielewicz I Goniec i zaproponow ane 
p rz?z P.Z.Z. stawki wydrły im się w nie­
których m iejscach za wygórowane i nie­
możliwe do  osiągnięcia. T eraz  zaś cl 
sami towarzysze zwalczają ten  cennik, 
k tóry  uzr.ali za wysokil Czy takich lu­
dzi m ożna trak tow ać  poważnie?

Wreszcie po długich i uciążliwych 
pe rtrak tac jach  udało  się P.Z Z. zawrzeć 
ze Związkiem wiel ich przemysłowców 
um owę w spraw ie nowego cennika, k tó ­
ry ogółem podwyższał zarobki do tych­
czasowe o 75 proc.

1 te raz  znów Jak w sierpniu so c ja ­
liści w ys »oczyli z nowym cennikiem n a ­
tu ra ln ie  wyższym od  cennika P.Z.Z. I 
rodzi się pytanie, poco w ystępu ją  ze 
awoim cennikiem, wtedy, gdy właśnie 
zostały  ukończone rokow ania  z przemy­
słowcami, gdy zos ta ł  przyjęty cennik, 
opracow any  przez P.Z.Z. przy współ­
udziale szerokich rzesz robotniczych.

k tóry  więe może uchodzić za wyraz 
żądań robotniczych w chwili obecnej. 
Wysuwanie w takie] chwili nowego, 
wyższego cennika jes t  niczem Innem 
jak prowokacją, ]ak chęcią  siania zam ę­
tu  i anarchji. W ystaw ia jąc  wyższy cen ­
nik ubocznie zapewniali de legaci z Pu­
stej, że wrazle gdyby z niemi przemy­
słowcy chcieli gadać, to  gotowi są  u- 
ś tąpić  do 20 proc. ze swego cennika, 
Czyli, że sprowadziłoby się do staw ek 
według cC mika P.Z.Z.

Poco więc te  machinacje, po co 
te  k rętactw a? Każdy robotnik, który 

. bezstronnie  na rzeczy patrzy, musi so ­
bie postawić pytanie, dlaczego socjali­
ści w swoim czasie nie chcieli wspól­
nie opracow ać cennika, a  teraz  tak  wrze­
szczą. My wiemy o co im chodzi! Tą 
drogą chęą  zjednać sobie nieorjentują- 
cych się robotników, tą  drogą chcą  zmu­
sić związek przemysłowców do pe r trak ­
towania  ze sobą.

Chodź! im nie o  poprawę p łac  ! 
dobro robotnika, a le  o  to, by oni wy­
stawili cennik, by ich cennik był przy­
jęty, by m ożna powiedzieć, że to  z ro ­
bili . tow arzysze", i e  oni s tanowią potę­
gę w Łodzi. J a k  szydło z worka, tak  
tu  wychodzi na ]aw tylko Interes p a r­
tyjny, in te res  osobisty „towarzysza*. I 
robotnicy to  zrozumieli, nie dali się 
sprowokować, do s tra jku  w obecnej 
chwili zbytecznego nie poszli. Nie po­
mogły spory płatnych ag ita to rów  pod 
przew odnictw em  znanego krzykacza tow. 
Szczerkowskiego. który posiedzenia se j­
m owe na parę  dni opuścił, by, jak opa­
rzony, biegać od* fabryki do fabryki 1 
pleść robotnikom  sm alone duby! Ro­
botnik nasz je s t  Już w olbrzymie] swej 
większości na  ty le  uświadomiony, i e  
umie doskonale  odróżnić plewy o d z b o -  
śa, in teres własny od czczych 1 aw an­
turniczych obietnic!

S tra jk  się nie udał. Za parę  dni 
ujrzymy niezawodnie odezwy, w których 
socjaliści nazwą P.Z.Z. łamistrajkami, 
choć  one  s tra jku  nie wywołały, ani do 
niego nie przystępowały!

Wymyślania te  jednak nie zrobią 
na nas  wrażenia, bo wiemy, i a  . to w a ­
rzysze" n a  nic Innego zdobyć nie umie­
ją* Nam wystarczy przekonanie, że­
śmy spełnili swój obowiązek względem 
robotników.

__________ Ciesz.

Jak walczymy 
z paskarstwem?

(Artykuł nadesłany.)
Gdy szaleje coraz  większa dro- 

iyzna, a pasek zaciska się co raz  m oc­
niej, zdawałoby-się , i i  nasze gosposie, 
k tó re  nam  codziennie głowę sus'.a, i e  
im nie w ystarcza pensja miesięczna 
m ężów — poprą wszelką działalność 
właściwych czynników, zm ierzającą do 
ukrócenia  nienasyconych apety tów  róż­
nego rodzaju  lichwiarzy i paskarzy. Tym­
czasem  rzecz dzieje się przeciwnie.

Istniejący u nas  Urząd Walki z 
Lichwą i Spekulacją wysyła swych wy­
wiadowców do walki z paskarzami, a 
nasze gosposie, m iast poprzeć ich usi­
łowania przy tępieniu pa3karstwa, s ta ją  
n iejednokrotnie w obronie paskarzy. 
Fak t taki miał miejsce w sklepie rze i-  
nika P. S. przy ul. Kilińskiego 137.

Szanowne gosposie! Tu nie może 
w grę wchodzić* narodowość, lub wy­
znanie, gdyż paskarze nie krępują się 
sen tym entam i — lecą drą  skórę ze 
wszystkich, bez względu na  pochodzenie^ 
czy religję.

Istnieje Jeszcze Inny rodzą] pas- 
karstwa, k tóre  kwitnie tylko dzięki nam 
samym.

Narzekamy na  m agistra t 1 rząd, i ł  
ca m ało wydziela nam  cukru na rację 
miesięczne, a tymczasem cukier od­
dajemy paskarzom, którzy sprzedaję go 
po ap tekarsk ich  cenach  rzekom o tylko 
chorym i Sprzedajemy więc cukier, a 
na to  miejsce kupujemy pó cenach 
horendalnych sacharynę, a gdy choru­
jemy z b raku  środków odżywczych, to 
dla leczenia kupujemy swó] własny 
cukier, sprzedany paskarzom.

Jednym  z najwstrętniejszych ro­
dzajów paskarstwa, bo podrywającym 
byt Państw a naszego, jes t  uprawiane 
na szeroką skalę paskarstw o złotem 
1 srebrem  i to, niestety, uprawiane nle- 
tylko przez naszych „neutralnych" lecz 
i przez rodaków, którzy jeszcze wczora] 
nosili choć  skromną, lecz zaszczytną 
bluzę robotniczą, a  dzisiaj za iudaszowe 
srebrniki zamienili Ją na „pludry" i nie- 

* miecką .jakę" .
Paskarze  cl wyw oią codziennie 

aetkl tysięcy m arek  z Poznańskiego, by 
je nastepnle  przez Śląsk zawieźć Niem­
com. Takich paskarzy m a Łódź wielką 
Ilość, nazwiska ich są  znane wtajemni­
czonym w ich b rudną  „robotę". Nie­
ste ty  — I tu  rów n le i  sen tym ent naro* 
dowy bierze górę nad  obowiązkiem I 
pozwalamy tym hijenom paskarskim, s  
krzywdą wielką d la  Państw a bezkarnie 
uprawiać swój niecny proceder.

Pod  adresem  więc tych, którzy o- 
w ażają się za Polaków, a  podkopują 
świadomie, czy nieświadomie byt Polski, 
dla przestrogi piszemy powyższe słowa, 
gdy i ani narodow ość, [ani wyznanie nie 
obronią  ich przed ręką  karzącej spra­
wiedliwości 1 Wł. Dur,

Pan Bóg . . .  w  P ep eesio  ?
„Łodzianin" — organ okr. łódzkiego 

Pols. Partjl SocjaL w osta tn im  num erze 
wydrukował głupi artykulik, w którym 
chciał obrazić nasze pismo .P racę" .  
Napaść się nie udała, b o '  byle kto, a 
tymbardzie] wesołki z .Łodzianina" nla 
mo <ą nam  ubliiyć. Nie marny wogóla 
wcale zam iaru  odpowiadać na n ie p rz y  
zwoite zaczepki, bo  bliższa styczność a 
tem  brukowem  piśmldłem nikomu za­
szczytu  nie przynosi — chcem y Jednak
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podzielić się * czytelnikami dobrym 
humorem, w 'akl 1 Ich zapewne wprawi 
zarozumiałość panów p*jp*!«owc6w.

Oto, nl mn'ej nl wlęcęi, dawiadu- 
Jemy »ii z tego artykuliku, ¿a . . . Pan  
Bó > obecnie został redak to rem  ,Łodzią- 
n im ". Pisze bowiem t m  i.«wetny 
or?an, że .P raca*  rz :!«omo napsd.'a na  
„Łodzianina" i pocissra  się, i e  t „wolno 
na Pana Boga szczc1 ać, a le  nie m o ‘na 
go ugryźć*. J a  t o ?  w i;c  zaczepić .Ł o ­
dzianina“ — to j»si równoznaczne z 
zaczepieniem P. B oga?

Nie bóicie się panowie pepesowcy
— nikt was gryźć nl3 ma zamiaru, bo 
'liki nie lubi b rać  w z^by byle świństwa!

F o n  P o s e ł  g r c z i  < t
Z powodu braku węgla w całym 

I ra lu  grozi nam zupełny zastój życia 
publicznego i gospodarczego. O ib y ła  
się w te) aprawie na rada  w Warszawie 
w o b e c ro ic i  delegatów górniczych i

posłów robotniczych. Wysunięto tam  
k o n ie c m 'ś ć  zaprowadzenia trzeciej 
zmiany górników, bądź przedłużenia i” 
Icści godzin dziennej pracy.

Obecny na zebrań u łódzki poso.1 
socjalistyczny, pan Ale' :aander Napiór­
kowski oświadczył, żo so c a l iśc i  chętnie 
zgodzą się na przedłużenia pracy g5r- 
ników o godzinę, c ła  pod Jednym wa­
runkiem :

O to fabrykanci łódzcy m usz i  unie­
ważnić umowę, zaw artą  z Polskloml 
Zw.ązkami Zawodowymi i wejść w per­
trak tac je  ze związkami socjalistycznemi 
z Pustej I

Panie pośle I Czy to  nie zawiele 
zarozum iałośc i?  C zyi w P o lsce  już 
została  zaprow adzona dyk ta tu ra  Pe- 
pecł,u ?

Niećh się pan tak  nie śpieszy, 
panls  pośle, bo to  n iezd row o! Jeszcze 
pan dostania  zadyszkil

Zatrważające epidemje w mieście.
(z) Znstnsrające wprost rozmiary i 

przybierają szerzące się w mieście epide- ' 
raje. Brak artykułów żywnościowych, brak 
opalu i zgniła pogoda — składa ą się na 
to, że t j f t r ,  ospa, a szczególnej grypa 
hiszpańska setne ofiary dzienni* wypra­
wiają na cmentarzyska łódzkie. Niema 
domu, niema rodziny w mieście, gdzieby 
nie opłakiwano kogo, lub nie trwożono o 
stan chorego...

Niemało przyczynia clę do rozwoju 
chorób epidemicznych i ogólny stan zdro­
wotny Łodzi, pozbawione] kanalizacji i 
obecu|e prawic zupełnie nie asenizowanej, 
wsku<ek braku dostatecznego obozu ase- 
nizicyjnego miejskiego, oraz odmowy wy­
wożenia nieczystości z miasta przez zbo- 
gaconych na paaku kolonistów okolicznych.
W tak pomyślnych dla epidemjl waiun- 
kach, miasto staje się sledlskiem riewy- 
gasaj.ic'} zarazy, wymsgającem nadzwy­
czajnych wysiłków do walki s chorobami.

T i  też w przewidywaniu obecnego 
4tanu rzeczy, przed kilku miesiąciml zwrócił 
się zarząd miasta do mlnisterjum o zasi­
łek na dokonanie ogólnej dezynfekcji w

mieście, mające} zapobiec epidemiom. Lecz 
władze centralne, jak zwykle zresztą w sto- 
tanku do Łodzi, zajęły {stanowisko nie­
przychylne i zasiłku odmówiły.

Cały ciężar wilki z apidemjami spadł 
tedy na karki miejscowego samorządu. Ze 
zwykłą energją zabrał się do tego nie­
zmiernie trudnego zadania zdrowotioś:! 
publicznej: nakazano przy współudziale 
miejscowej policji szczepienia zapobiegaw­
cze, dokonywane równocześnie w różnych 
dzielnicach miasta po mieszkaniach.

Z dniem 16 styczaia na czas trwania 
epidemji uruchomiony «ostał dla chorych 
zakaźnych zapasowy szpital miejski przy 
ul. Karola Nr. 28.

Władze municypalne nasze, w miarę 
posiadanych środków, robią wszystko, że­
by zapobiec dziesiątkowaniu ludności przez 
choroby, lecz są to wszystko zabiegi nie­
wystarczające. D i  wszystkich klęsk do­
tychczasowych, gnębiących miasto, przy­
bywa Jeszcze jedna: gwałtowne wymiera­
nie ludności, o ile mlnisterjum i teraz Je­
szcze nie pospieszy z niezwłoczną 1 wy­
datną pomocą materjalną zarządowi miasta.

K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  zboża .
Wczoraj do starosty m. Lodzi, udała 

się delegacja Zjednoczonych Kooperatyw 
Łódzkich, w sprawie bliższego omówienia 
trudne ści, napotykanych przy sprowadza­
niu ’u a. Stowarzyszenia te przed 3 ty- 
godnitmi uzyskały zezwolenie na przy­
wóz zboża do miasta z okolicznych po­
wiatów, tu jednak napotkały na poważne 
przeszkody, z powodu wyższej ceny na 
zboże kontygentowe, obowiązującej w Pań­
stwowym Urzędzie Zbożowym, od cen, ja­
kie liczy Magistratowi Ministerstwo Apro­
wizacji.

Wobec tego Stowarzyszania, zmu- 
szoneby oyły sprzedawać cułeb kontygeo- 
towy o 12 f-*n. na funcie drożej.

Pan Zorozek prsyrzakł tę sprswę za­
łatwić do un a jutrzejszego.

K a l e n d a r z y k .
Dziś Marcelego 
Jutro Antoniego
Wschód słońca. 8 m. 06 
Zachód „ 4 m. 13 
Wschód księżyca 4 m. 0-2
Zachód _ -12 m. 30

BspcnTnkl histsrgczne-
16. L 1831. G n rał Cii!o?>ieki skH- 

Ja  poru* wtóry dvktatar», ala aobj wiązuje 
tlę sost.ć  w wnjika i w al:«y jak awylły 
a ^ n e ’owiec. Śt lo s ę to datego, t ■ 
Cbiopcki przyjął n^czolo d wó istwo nad 
armią powstańczą nie po to, by walczyć 
a M «lalami, ale tylko w tym cela, by nie 
J«>p* ć (io romze en i s ę  rucha pew- 
gtsó i '-co, Z» z.'dun ■) (w jo uważał po­
żodze i'3 P ił  ki ą c a r 'm, n e  wieriył bo­
wiem w nły Barod'i. O i r z a pray»zły t  
Ifet r»tU'gł nispomyé'ne dla Cnłop Cfclego 
irieici i *dy wyda ł S'jroo»y dum»g»ł » q 
froków aacsopnyth— .tjdy Chłopicki slo- 
*ył władzę.

z życia orsanlzacjl n . z. R.
D iU ln ioa  W odna.

Dzielnica nasza, dzięki wysiłkom za­
rządu i dziesiętników, funkcjonuje popra­
wnie, Oddawna noszono się z myślą za­
łożenia własnego klubu i na ten cel ze­
brano już własnemi siłami 8,600 marek. 
Zebrania zarządu wraz z dziesiętnikami 
(Doborcam ) odbywają się co tydzień, Ogól­
ne zebrania dzielnicy—co miesiąe. W dniu 
14 b. m. odbyło się zebrsnie zarządu z 
dziesiętnikami. Obecnych było 23 kole­
gów. Załatwiono kilka ważniejszych spraw, 
między innrmi postanowiono wszelkiemi 
siłami popierać orgrn robotniczy „Pracę", 
w tym też cela zwołaną zostaje konferen­
cja na 18 b. m., na której też załatwimy 
sprawę kursów wieczorowych, brak któ­
rych tak bardzo się odczuwa. Ze sprawo­
zdania dziesiętników widać, że strajk w fa­
brykach przemysiu włóknistego w naszej 
dzielnicy wcale się ńls udał. Bezskuteczne 
próby zmuszanis do strajku objawiały się 
tylko w następujących fabrykach: B arań­
skiego, Winera i Berlina.

Ze Ż uczków  |  StOWKZ9SZefi.
Z Polslc. Z w iąż. Z aw ód. P ra c .

T ea tr a ln y c h  w  Ł odzi.
17 «tycznia I9 i0  roku o godz. 10 ra­

no w lokalu przy ul. Głównej 31 odbsdsle się 
ogólno zebranie członków. Porządek dzien­
ny: wybórZirządu Związku, wybór Zarządu 
kasy chorych, sprawozdania kaiowe, spra­
wo dinie a dz słalności, podwyżka skła­
dek członkowskie» i wolne wnioski,

O liczne i punktualno przybyola u- 
prassn Zarząd.

W śród c ie ś l i  i s t o la r z y
(b) W Ickala Polak. Zw. Zaw. przy 

nl. Głównej 31 oibyła aię ogólna zebrania 
Pol. Zw. Z*w. ol‘ ś l , etoUrzy i pokrrfwnyob 
saworiów. Obecny h było a ió rą  400 osób. 
Z branie mg/iił ob. Burmańjki, przowodui- 
czył ob. Hidzilr.

8. r.twoz Jan:o kasowe zdał cb. Zi- 
rzyeki zaznajamiając ob^ ny h ?a »tanem 
kasowym w dniu 81 grudnia 1910 roku w 
pr*vch-diie 'mk. 3321.83 f. — rozchodzie 
2891.73 c»ysta p zo»tił« ść 930.10 f. sebra- 
ni pr-yieli do wiadomości

Zebrani ncbwal.lt połołjć większy na-

cl»k na zarząd, abv wiijftJ sorsanlzował 1 
członków i vyvaaii|  więcaj pracy iutsatyw- 
u* !sz*f, ..f>i?o i skł.dbl estonkowbkie 
po.fiaowluao podwjźcs>ć na 3 mk. mia* 
•tęcznla.

W wolnyeb wn:oikach wyłoniła się 
i^yil u tworioa^ k«sy chorych io  utwo- 
rzoala takowej wybrana cpeojalną komisję.

D • Zairądu weaali ob. ob. A. H i-  
<*.11'— prizre, J. Gawiowak:—zastępca, W. 
L it  e*— v»'«rf't rs, J. Zarzycki — akarb^lk, 
ctłonk w M. Kajt, W. Miehili l, J. Baj- 
llch, M. B.ałsus i 8. Btę^orowskl.

Do Komisji rrtwłcyin -j; ob. A. Ho- 
dr«»wiu(, L. Borkiewicz i F. K.dl oii.

Teatr, muzyko I s z to k i
Występ A, Fertnera.

Dz’ś Teatr Polaki występnje s rr*- 
mlł-Tn „Biołtry H>lcay" krotoehwill A. Eu* 
plo, bęJioeJ popisem db  A. P ^ r tie r i ,  któ­
ry aa każdym swym powrotom wywołuje 
niei o jzą -o się wyouehy dm ochn, razem s 
p. Zolkowaką, doskonała jego i>artnarkq. 
Z.snacsyd uabiy, i s  są to oatalnia wystę­
py Al Fertnera, tak, żo wazys^y zwolenni­
cy Jego nlopospolltego komlczaego ¡talentu, 
powinni skorzystać s oglądaięoia go w tej 
świetnej Jogo roli.

Jntro po poł, .Konktytucj»* wieczorem 
.Major Barbara“ po eeaach najniższych.
■ la o a ó r  d ra m a ty c z n y  p r a e ,  kwUJowyob.

(r) W sobotę 17 stycznia w lokalu 
aGospodys na stacji Lódż Kaliska Sekcja 
muz. dram. przy związku pracowników ko­
lejowych .Koło Łódzkie" urządza wieczór 
dramatyczny, którego program zapowisda 
krotochwilę „Żywy nieboszczyk", fraszkę 
,Mąż pod stołem" i dział koncertowy, 
berdzo urozmaicony z udziałem p. T. Per­
skiego (kuplety), p. Komorowskiego (mo­
nologi), p. Machnika (śpiew solo), p. Kwia­
tkowskiego (daklamacja), oraz chóru Z. 
P. K. pod dyr. p. Ullsasa. Po wyczerpa­
niu programu tańca. Początek o godz. 8 
Kieczorcm. Bufet na miejsca.

Z miasta.
D ar H a r e d sw y  d la  P lłau d sk lagcr.

(r) Powołany do  i y d a  Komitet 
Daru Narodowego dla Pilaudaklego sku­
pił około aleble najwybitniejaze Jedno­
stki polskie. Ze względu n a  awój do­
niosły cel i zadanie Główny Komitet po­
s iada Już około afu Komitetów Prowin- 
ć jonalnych rozrzuconych po całym  kraju.

Komitet Główny w Warszawie zwra­
c a  się za pośrednictwem  prasy do lud­
ności wszystkich miast, gmin etc . — 
gdzie Komitety jeszcze nie powstały o 
wszczęcie akcji s tw orzenia  miejscowego 
Komitetu Prowincjonalnego. Wszelkich 
informacji udziela Główny Komitet Daru 
Narodowego dla Piłsudskiego, W arsza­
wa Boduena 6 m. 2.

Z ja zd  p g f i r t o łó w  o ś w ia to w y c h .

(r) W dniach 17 I 18 b. m. odbę­
dzie się w Łodzi zjazd wojskowych re~ 
ferentów kulturalno-oświatowych z całego 
terenu Okręgo Generalnego Łódzkiego. 
Program zjazdu zapowiada: cprswozdania, 
referaty, lekcje wzorowe, odczyty, wnioski 
i interpelacje. Posiedzenia zjazdu będą 
się odbywać w lokalu Gospody Żołnier­
skiej (Przejazd 1)

Zapowiedziany zjazd stanie się nie­
wątpliwie poważnym krokiem naprzód w 
dziele ujednostajnienia i pogłębienia akcjł 
oświstowej w wojaka, msjącei na c;lu 
wytępienie analfabetyzmu I udzielenie żoł­
nierzowi polskiemu najważniejszych pod­
staw wykształcenia ogólnego.

O eb ew ią rk ia  « sk a ln y m .

(k) Wobec spostrzeżone] opieszało­
ści ludności m. Łodzi w przestrzeganiu 
dekretu . 0  obow ązku szkolnym" komi­
sja powszechnego nauczania widzi się 
zmuszoną do zwrócenia powszechnej u- 
wagi na artykuły wspomnianego dekretu, 
iż wykształcenie w zakresie szkoły po­
wszechnej jest obowiązkowe dla wszyst­
kich dzieci w wieka szkolnym. Dzieci, za- 
pissne do szkoły dobrowolnie, lub z urzę­
du, są obowiązane do regularnego uczę- 
szcyania do szkoły od początku września 
do końCJ <zerwcd. O Jpowicoziainość, za 
dopełnienie obowiązku szkolnego ponosi 
ojciec dziic^a.

G rnbecrew d la  p ó w s t a i o i w
k) Wydział Budowlany polecił, by 

poczyniono przygotowania pric dokoła 
urządzenia grobowca rozstrzelanych .prito- 
stępców politycznych" w 19j5 roku i

ocementowano mogiły; pdżiiisj ogłoszooj 
bidzie konkurs na pomnik.

S im a a h e O y  d la  Ł ^ d i l
k) Zatwierdzone przez Mjfjłstrat s*< 

mochody firny  Au-rodajsler zostały na 
granicy w M awie zatrzymane p-zoz wła­
dze polskie, wob*c czego wróciły się do 
Berlina i b;dą powtórnie wysłane drogą 
na Poznań.

R a k w la y c l*  n a b ia łu .
k) Wydział Zdrów tności zwróct 

się do Magistratu z propozycją, by zwró« 
cić się do władz z prośbą o rekwizycję 
nabiału na potrzeby szpitali, «weutualiiia 
określić ceny maksymalne.

R okw liye ie  h c te lu  B ristol*
k) Władze zatwierdziły rekwizycję 

Hotelu Bristol pod lokal województwa. 
Odświeżanie prowadzi Wydział Gospodai* 
czy Magistratu na koszt województwa.

K o n fa r tn o ja  u In sp e k to r a  p raoy .
(r) Daia 1S bm. na waswanlo ta-

9 aktora pruey 111 okręgu odbyła sit) kon­
ferencja praodatawiololl wssystklch Z kląs­
ków Zawodowych w sprawie jednolitego 
występowania w walca o postulaty okouo- 
mieaoe.

W konferencji wzi^o udilał 6 dele­
gatów P. 3. Z ,  fl doi. Zw. Z»*, s ul. Pu- 
atej, 2 dal. Zwląsków C irześ •iia4*klob, S 
del. R»dy r*bot«. Związków Z.wodowyoh 
śydowokich, a dal. Komis)i mlęd yswiąsko- 
wej ftydowsklaj.

Na konfarenejl omawiano spraw) ttraj- 
kn, oka.^ło alę, U  w zyatklo większj fa­
bryki aą oaynne, w s tn jk a  blarse udslat 
tylko kilka niewielkich fakryesok.

Konfwraacja razultata ale dała I dal« 
•sy jej ciąg ma si« odbyć w plotek dnia 
¡0 b. in.

O g m aoli d la  o tm «a*Iu m  m la ja k la g o .
(r) Wlokąca się już bllzko rak apra^ 

wa eprółoloala praaa sspltal woskowy
gmachu sskolaeso pr*y ul. Sieokiewioza 44 
na rzaes glmnasjam miejskiego jest na do­
brej drodze. Wyłiaa władze wojskowa, jak 
nas >r*furmu].t —  nakaaaty w prsaciąga t  
dni opróżnló lokal.

C ek»we, czy I tym r*aera mfejsiowe 
wladsa eapltalaa alakcewałą a»ble jak do­
tąd wiaystkio nakaty a góry płynące,

Kapwo a b o i a  I m ąki.
(k) MarisTat otrzymał zezwolenia 

Pańitwoweęo Urzędn Zbożowego na kupno 
zboża I mąt i w okolicy yo eenaoh pożar 
koutyngensowycb.

E taty  n n y d a lk ś w  m lo jsk lo b
. (k) W sobotę odbędzie się posledre* 

nie Prezydjum Rady miejskiej i Magistra­
tu w sprawie określenia maksymalnych 
etatów wynagrodzenia urzędników.

P r a k ty c z n a  a o w o i i .
(z) Wzrastające * dniem każdym tru­

dności transportowe skłoniły miejski wy­
dział budownictwa do sznksnia sposobu 
zamiany siły pociągowej żywej przez siłę 
mechaniczną. Powziętą została myśl na­
bycia do przewozu materjałów brukarskich 
i budowlanych lokomotywy motorowej, o- 
ferlę na którą zloiyła warszawska firnu 
budowy motorów. Magistrat na posiedze­
niu swem myśl powyższą akceptował, 
webea czego z wiosną na ulicach miasta 
zobaczymy motory, rozwożące kamień, 
cegły itp. Matirjalnie będzie to z korzy­
ścią dla miasta, a jednocześnie ulży mę­
czonemu rodzajowi końskiemu.

U rlopy d la  p r a o o w n lk ó w  m le ja ^ lo b .
(z) Utartym dotychczas zwyczajem, 

urlopy pracowników miejskich udz elana 
by:y tylko w porze letniej. Obecnie, na 
wniosek wydziału zdrowotności, Magi­
strat zdecydował nie ograniczać pracow­
ników porą rokn, i udzielać urlopów w 
każdym czasie, o ile tylko pragmatyka 
służbowa na to pozwala.

O aobiato.
(r) Znany łodoianom artyata-mnlar«,' 

prof: s ir kal graf p. Włodzimierz Krzyża­
nowski powrócił do Ł^dil po kilka latach 
roayjsko-b/szewwk.ej nie-oli. Oat.tni rek 
gpęiził p. Krayłanowskl w K*»i*ń'.'U, ■ 
ktorćgj adsło mu cis wyjeohać doji ra po 
wejść u wojsk polskich.

P. Knyżanowekl zamierza ned.l pra­
cować w ŁadzL

Z K oła  P o lę k .
Zarząd „Kola Polek“ komnulŁ-iiJł, l i  

miesięczno a«branie odbędzie Big 20 atyez- 
n * o godi. & no poł. w lokalu .Koła" 
Piotrkowska 174.

■  ¿ y d o w a k io  r ę o e ,
(k) 0^yw»tal tu te jazy Józef Włodasa 

akl, sprzedał dwa domy pray nl. Kiliński#;



Ni 16 . P R A C A " 16 stycznia !£ O

go 107 I log Svdew l Abrarao*> Kon?wi 
r»m eesk*ł«tnu p *y <>1. Alajfc Kiiciusskl 
#9, aa sumę 9U0.000 mk,

fv « m i« n le  d r o i« |%

(z) W sz/s tko  droieje, wlec i lecr- 
tica „Un ta»“ z dniem 1 stycznia r. b. 
¿odniosła M j isiratowi s ta w ię  za le c z e ­
nie prom enUm i Reontgena c o .ycn na 
koszt miasta z m arę  i 15 na  ‘20 za każ­
dą dawkę. Zgoda 1 na  to, o ile Roent­
gen itizus chorym na zdrowie, oby ie - 
nak nie podrożały nam, w myśl ogólne) 
tendencji, i p r o m e . i e  niebieskie.

E ch a  w y k r y c ia  J ask in i gry.

(k) Wc ora} Sąd pokoja 1-go okręgu 
m, Łodzi pr y» tą pił do osadzenia »prawy 
uprawiania hazardowej gry w mieszkaniu 
Erwina Kutc«og», pr/.y ul. Głównej nr. 5 
Na ławie ©sitarźonnh zad edii, -prócz Er­
wina Kiucwojk: Józef. Marcbawici, Adam 
Wuln ckl. K roi F i.er, Szyja SzauMwicz. 
Juijan H i)bert, Franciszek Szpira i Wła­
dysław Kopczyński.

Sid, po naradzie, postanowił sprawę 
sklerow ć do proknrat ra przy sądzie o- 
kręgowjm w Ł )dzi, wszysUich oskarżo- 
jycli osadzić w *ięzisniu prewencyjnem 
Jo czasu zlotenia kaucji 50,000 marek. 
Podaądni żądaną kwotę złożyli wczoraj w 
Bądzit.

P r i «  iw  n a d u iy c lo m  » ł t ś o lo U H
k i n c i t u t c g r c f a i l .

(k) Do starostów i komendantów po­
licji M ms< rjnm Spraw Wewnętrznych na- 
d<sł*łu okólnik, w którym zaznacza sę ,  
¿e funkC;Onar usz? poheji obowiązani są 
wykonywać surowy nadzór nad kmemato- 
grafimi i przestrzegać, aby dzieci i mło- 
oxi*i do lat l7*tu ni« uczęszczały na 
przedstawienia takich obrazów świetlnych, 
kto e nie zostały wyraźnie zakwalifikowa­
ne przez Wyilział prj„o«y M. S. W. jako 
dla młodzieży dozwolone.

W « t r a n n * ]  nętlzy.
Zoo* b';Ziobotaaj[Q Jaw* raslego, z* 

prij  a1. Rzgt>»Bkiej 41 powiła 
dwoj«a»i>i płet m- j k  f 48ń*»i j.

ii>ł«J5 erue < ->b ', Lr^szo e aą o akł«- 
dania d ;óv  w o<l«i-»v, ż.waoś t lab pte- 
nud iach  p«.id r> i wył uy  ni o d > e* * ni. B edua 
komet», pog ą ia u .  w u di.,, nia m& « d m  
nagi.u u crao Ut przyodaućl

f ł^ I ic ia  a a ł a a c p i a
(k) W ostatijich czasach administra­

cja szpitaU dla prostytutek pod wezwa­
niem Marii Magdaleny zy ul. Tramwa­
jowej ur. 17, u>k*ria się 4 na szpital od­
bywają się regularne najicia sutenerów- 
wśród którjch „zna;duje się wieiu żołnie­
rzy. Chcą oni uprowadzić, znajdujące się 
tam kobLty, lub teł faktycznie ułatwiają 
im ucieczkę. Szpital nie posiada odpo­
wiedniego personelu, ani broni, przy po­
mocy której mógłby odeprzeć napastni­
ków; ostatnio wszczęli wielką bójkę żoł­
nierze francuscy, tak i i  doszło do utar­
czki z policją.

Z  R e d ¡530**0*31

(r) Składnica Spożywcza p. n. .Pm* 
tnia Pomoc*, w dn. 1 styczuia zamieniła 
swą nazwę na .Stowarzyszenie Spożyw­
ców w RaloROSzczu". Przyjęto statut nor­
malny Stuw Sps>ż., który posłano do le­
galizacji. Założycielami są Teodor Wol­
aki, Józef R?:nisz, Jan Kraszewski, Józef 
Tusinski, Wl. Michalski, A. Kacprowicz, 
R. Blaszczyk, A. Czajkowski, M. Błasz- 
czy«, J. Krzemiński.

Staraniem towarzystwa śpiewaczego 
.Lira" w niedzielę, dnia 18 stycania r. b. 
odbędzie się przedstawienie teatralne w 
„Domu Ludowym“ przy u . Przejazd 34, 
na którem odegranym zostanie »Porucz­
nik I pułku*, sztuka w 3-ch aktach, oraz 
wodewil w l-ym akcie p. t. »Stach i Zoś­
ka“. Początek o godz. 7-ej wieczór.

130—2

Front wolyńsiL
Oddziały «aste dokcasły śmiałego

wypadu m  Lip-.io, c~ ęótnoc:;y w ^ k ó d  
od L 'n -rn , r<-ibMv w’<*’ *re o d Jfin

iy bołiZiwicŁŁ?, które w  popłochu wyco* 
f y sfę nu wschód.
W zastępstw ie szefa sz tab u  genera lnego

KulMskl, rnłk.

2 2  w 3 J S Ï Ï E L 3 a
O g ó l n a  w r a l a s i . f e ,

(Od własnego korespondenta)
WARSZAWA, 15 »tycznia. Na dzi- 

tje:szsm posiedzeniu Sejmu doszło do wy­
buchu na ławach poselskich klabów ro- 
b tuiczych. Podczas głosowania nad rzą- 
du wy ni projektem relacji marki do korony
— odbyto się również głosowanie nad 
wnioskami, zgłosionemi przez P. P. S. i 
N. Z. R. Pierwszy opiewał, że robotnikom 
w Małopolsce natęży po zmianie waluty 
koronowej na markową wynagrodź ć stratę 
ptzez przyznanie 2% podwyżki do dotych* 
•jasowej płacy. Warunek N. Z. R. donu- 
tał s ę tego samego, lec* żądał podwyż- 

«1 303».
W głosowania oba ta wnioski upadły, 

^rzeciw nim gtosowała cała izba poselska, 
x wyjątkiem \ osłów robotniczych. Toteż, 
gdy maiszaUk Trąmpczyóski oznajmił re­
zultat głosowania wśród posłów N. Z. R. 
i P. P. S. powstało zdumienie... Wszak 
sam minister skarbu Grabski obiecał w 
swujem Lrzędjwem przemówieniu, że stra­
ty, wynik e ula klasy pracuiącej z zamia­
ny waluty, będą pokryte.

Wiiód posłów socjalistycznych roz- 
tegły się okrzyku „A więc będzie miał pan 
uiiUiSter skarbu strajk!11

Na wczurajsjem posiedzeniu Izby Po­
le) Stapiński zwracał uwagę, że rząd nie 
d>i?y c o ’ugodowego załatwienia tej spra­
wy waljtowrj, bo minister skarbu odrzucił 
propozycję ugodową raaiszalka. Mówca 
zwraca się do «szybkich posłów włościań­
skich, aby nie foz«olklł narażać na straty 
Wiljoa t cnłopów polskich.

M*uUter skarbu Grabski zaznacza w
Si rawie usianowieu a relacji dla płac przed 
Wniesieniem ustawy do S»jmu, iż nie mój! 
Się z odzić, aby k.ajowa kasa pożyczkowa, 
jako organ rząd«, stale zakupywała dla 
■karbu polskiego korony po wyższym kur­
i e ,  uiż zagranicą. J  dynym wyjściem było 
wypLcićuM 'łopcLce to czego jej brakło w

marce polskiej. Gdyby Galicja sama so b i '  
wystarczała, to wszystko to byłoby zby­
teczne, ale Galicje jest w położeniu bez 
wyjścia. Do dzisiaj musiał minister skar­
bu dodać do kas galicyjsk ch ic4 miljo- 
nów 600 tysięcy marek, w czem niema 
ani Jednej sumy dla wojska. W koronach 
ściągniętych ze ¿«iata nie mógł tego zro­
bić, bo me miał do tego prawa.

Poseł L6 venstein, wywodzi, że spa­
dek marki tłumaczy się tem, Iz  ziemie le­
żą odłogiem, warsztaty są nieczynne, a w 
ruchu była tylko drukarnia państwowa, 
która wypuszczała marki.

Marka poiska w dzisiejszej swej 
osnowie jest tyłko asygnatą, uprawniają­
cą do udziału w przyszłej regulacji waluty, 
a więc w przyszłej emisji złotych polskich. 
Mówca wyraża przekonanie, że waluta przy­
szłego świata nie będzie walutą kruszczo- 
wą, z walutą kredytowy, opartą na bogac­
twie I produkcji narodu. Zanim to jeduak 
nastąpi, państwu potrzebne jest słoto.

Poseł Zagórski stwierdza, żc otrzymał 
depeszę od lwowskiego NZR., w której 
tenże donosi, iż się oświadcza za rezolucją 
rządową.

Następnie artykuł pierwszy przyjęto 
więksżością. W czasis głosowania nad 
artykułem drugim Sejm odrzuca w głoso­
wania zwykłym poprawką posła Federo- 
wlcza (85 mk. za 100 koron) w głosowa* 
niu im eunem  poprawkę posła Diamand* 
(80 mk. z» 100 koron) przyczem 60 kilka 
posió*/ oświadczyło się za poprawką, a 
200 przeciw poprawce. Poprawka posła 
Osieckie¿o (75 za loO) upadła również. 
Następnie brzmienie rządowe artykuła 2a 
(70 za 100) przyjęto w zwykiem głoso­
waniu znaczną większością.

Dodatkowe wnioski posła Diamanda 
i Zagórskiego o podwyżkę dla robotników 
w wysokości 20 względnie 30 procent od­
rzucono. Powstaje ogromna długotrwająca 
wrzawa na ławach pssłów soc.alistycznych 
i Nż:R.

izba uchwala następnia dalsze arty­
kuły w brzmieniu komisji.

Następne rozprawy we wtorek.

Bolszewicy cofają się.
lulial SzLuU taioess

s  dnia 15 stycznia.
Front Utewsko-blałoruskl:
Rozbity i zdemoralizowany nieprzy- 

,*cUl cofa się na wschód od Dynaburga,
o szcząc i paląc stacje kolejowa i mosty
■ celu atiudnienia naszego pościgu. Li-

nja za:ęta obzenie przez oddziały nasze f 
zaprzyjaźnionych wojsk łotewśkicu biegnie 
przez Preli i Jezioro Czerew. Oddziały 
nasze odparły silne ataki bolszewickie na 
Wschód od" L*pla, zadając przeciwniko­
wi dotkliwe straty i biorąc jeńców. Na 
całym froncie ożywiona działalność wy­
wiadowcza.

la rka  polska podnosi się!
POZNAN, 15 stycznia (FAT) Kurs 

marki polskie: na rynku berlińskim uja­
wnia w ostatnich czas ch tendencję silnie 
zwyżkową. 9 stycznia płacono za 1 0  ma­
rek polskich 37 nie-itack ch, 10-go 40 mk.,
12-go płacor.o \aż 46. 1 i3  nawet 66 ma­
rek ni -misekieb za 100 siarek polskich.

Popyt na unrk i polskie w Berlinie jest  
wielki. Knpcy każą sobie płacić za towa­
ry wa’ntą polską. Jast uzasadniona na­
dziei«, że tendencja zwyżkowa dla marki 
polskiej w Niemczech trwać będzie nadal 
wo her. bliskiego zajęcia Pomorza prze» 
Polaków.

Unia « p i lila.
GDAŃSK. 15-go stycznia (PAT) Tu­

tejsze dzienniki niemieckie ogłaszają na­
stęp« jące szczegóły o paryskiej konferen­
cji w sprawie Gdańska. Konferencja ta do­
tyczyła kwestji przeniesienia praw suwe­
renności i spraw wojskowych.

Rokowania zakończyły się układem, 
który postanawia: Prawe suwerenne nad 
Gdańskiem przeszły z chwilą podpisania 
protokółu na ententę. Tyracznsowo z ra­
mienia ententy wykonywać będzie admini­
strację w Gdańsku dotychczasowy aaczel-

ny prezydent Fó-ster. Wojska niemieckie 
opuszczą obszar wolnego miasta Gdańska
4-go lutego.

C i się tyczy angielskiej załogi Gdań­
ska, w liczbie 8 tysięcy ludzi, „Danziger 
Neueste Nachrichten" donoszą, 2e wojska 
te w całości swej nie będą stanowiły za­
łogi Gdańska, lecz tworzyć będą właści­
wie rezerwoar dla wojsk okupacyjnych, 
przeznaczonych dla wschoduich obszarów 
plebiscytowych.

Pożar w pociągu.
4  o so b y  sp ło n ę ły .

LWÓ'.V, 15 stycznia (PAT) Na llnji 
kolejowej Samborskiej między stacjami 
Skniłowem a Stawczanani nastąpił wybuch 
benzyny w ostatnim wagonie. Podróżni 
wyskakiwali z pociągu. Ze Lwowa wysła­

no pociąg ratunkowy. 80 osób jest ciężka 
lub lekko rannych W spalonym wagonie 
znaleziono zwęglonego podróżnego. Pra­
wdopodobnie 4 osoby zginęły. Przyczyna 
wybuchu nie jest znana.

Transporty dla Polski.
GDAŃSK 15 stycznia (PAT). Wy- 

ładowanie .Kościuszki" w wolnym porcie 
dob!ega końca. Towary wyładowuje się 
do Beilinek, które stać będą w porcie, aś 
do podjęcia żeglugi na Wiśle, po spły­
nięciu lodów. Po wyładowaniu mąki i 
innych towarów przyholowanygbędzie »Ko­
ściuszko* do gdańskich warsztatów okrę­
towych, eelem wyładowania 12 lokomo­
tyw, przeznaczonych dla Polski. 12 bm. 
przybył do Gdańska z Balimory okręt 
.O p h i ,  z ładunkiem 6000 ton r.mąki dla 
Polski. Wyładowanie okrętu Już się roz­
poczęło. Ponadto wyładowuje się okręt 
niemiecki „Anna Geisler", który przywiózł 
p.między innymi 50C0 szluk uprzęży dla 
koni. Cały ładunek tego okrętu pocho­
dzi z amerykańskich zapasów,] sprzeda­
nych Polsce,

Haller w Inowrocławiu,
POZNAN, 15 stycznia (PAT). Dziś 

przyjeżdża da Inowrocławia gen. Hilłer.

Siafjstjka zapomóg dli bezrobotnych.
WARSZAWA 15 stycznia (własny) 

Według Sprawozdania Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy w grudniu 1919 r. 
liczba beżrobo nych wynosiła 300,176 osób; 
z tego pobierało zapomogi 204,428 osób.

W ważniejszyco ośrodkach przemy­
słowych liczbę te przedstawiają się w spo­
sób następujący: Warszawa: bezrobotnych 
—58,428, zapomóg—53,352; Łódź: bezrob. 
—43 139, zap.—40,191; Częstochowa: bez­
robotnych 7478, zapom.—4,431; Pabjaaice: 
bezrob. 10,664, zapom.—6,777 i Żyrardówt 
bezrob.—7483, zapom.—5,642.

Jednomyślność koalicji wobec Rosji.
WIEDEŃ 15 stycznia (PAT). ,Neue 

Freie Press»* donosi z Paryża p o i  datą 
14 bm. ie  przedstawiciele państw koali­
cyjnych ułożyli się na wniosek Clemen­
ceau i Lloyd Georga, aby nie dopuścić 
do podejmowania stosunków z Rosją so­
wiecką przez poszczególne państwa, lecz 
postępować wobec Rosji wspólnie.

PARYŻ, 15 styesnia (PAT). Rad*, po- 
znańskie. Policja amerykańska ściga bezu­
stannie organizacja bolszewickie w Stanach 
Zjednoczonych. Przed kilku dniami urzą­
dzono rewizję w redakcji organu komuni­
stów „Nowyj Mir*, w chwili, gdy ooby- 
wało się tam zebrania bolszewickie. Are­
sztowano ogółem 50 osób, między innymi 
osobistego jdelegata i adjutanta Lenina.

PARYŻ 15-go stycznia (PAT). Radjo 
warszawskie. Z Helsingforsu donoszą, ie  
Finlandja postanowiła upoważnić Amery-

Sirajki robotników na Śląsku, 
okupow. przez Czechy.

MORAWSKA OSTRAWA, 15-go sty­
cznia. (PAT) Robotnicy hut żelaznych w 
Witkowicach wrócili dz ś do pracy, nato­
miast górnicy strajku ą dalej. 0 .?ółem 
strajkuje ich 41,000. Z powodu braku wę­
gla ograniczono już ruch na czeskich ko­
lejach.

Słód węglowy w AusfrjL
WIEDEŃ, 15 stycznia. (PAT) Austry- 

jacki urząd dla handle i przemysłu ogła­
sza, że z powodu strajku kolejowego w

kę d o  transportowania- W ypędzonych  ze 
Staaów Zjednoczonych bolszewików przez 
Finlandję ped werunkiem, ie  uzyskają u d  
rządu sowieckiego uwolnienie jencó# fin­
landzkich. Rząd austryjacki ze swej strony 
zwrócił się do rządu finlandzkiego, aby 
obywateli anstryjackich, trzymanych w Re« 
sji, pr epuicił przez obszar Finlandji.

WASZYNGTON, 15 stycznia (PAT). 
Rad. pozn. M nister sprawiedliwości roz­
kazał aiesztować przedstawiciela bolsze­
wickiego Martensa.

Niemczech I strajku górników w Zagłębiu 
Morawsko-Ostrawskim, dowóz węgla ze 
Śląska został wstrzymany.

Kanclerz Rzeszy o usiłowaniach spar- 
takusowców.

BERLIN 15 stycznia (PAT). N i  
wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego kanclerz Bauer w ciągu swej 
mowy oświadczył: stwierdzam przed ca­
łym światem, że krew uwiedzionych ofiar 
spada na niezawisłych socjal-demokratów. 
Nigdy nie potrafią oni zmyc straszne] pla­
my, która aa mca d ą ł / .  Piętno Kaina 
zostanie aa Ich czołach. Ambicja kilku
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przywódców pchnęła ofiar* v  objęcia 
śmierci. Żaden krzyk nie potrafi go Ka­
tionie. Naatępnie kanclerz wyraził orna­
cie dla policji i straty ba* piecze Ast wa i 
powiedział, i e  wielu świadków widziało, 
jak członkowie partji niezawisłych nakła­
niali masę do u ta r m a  na gmach patia- 
meutu.

Hoover o Polsce.
WASZYNGTON, 15 stycznia (PAT) 

Rad jo pozn. Hoover wysyłając telegram do 
Komitetu Centralnego dla ludów Europy 
wschodniej powiada między Innym': Pol­
ska jest jedynem państwem curopejskiem, 
mogacem stawić opór bolszewlzmowi. Jc- 
i f l i  Stany Zjednoczone p rzys tąp i  do roz­
wiązania kwestji lywnościowej, to najsil­
niejsze państwa we własnym interesie ró­
wnie* powinny dopomóc Polsce.

Komuniści w Niemczech.
NAUEN, 15 etycznia (PAT). Iiidlo 

pozn. Podczas onegdajszych obrud parla­
mentu niemieckiego udało się komunistom 
przerwać dyskusję nad nową ustawą o ra ­
dach fabrycznych. Wszczęli oni wielki 
chaos, krzycząc i bijąc w pulpity, tak te 
przewodniczący musiał odroczyć posiedze­
nie. Również na ratuszu doszło podczas

poslfedzaala Rady mip|skicj tio burzliwych 
scen i posiedzenie przerwano.

Wenecji nie zobaczf „Hołdo pras­
kiego:' Matejki.

KRAKÓW, 15 stycznia. (PAT) Komi­
tet Muzeum Narodowego uchwalił jedno­
głośnie odmówić wysłania „H łdu prus­
kiego" Mdtejki na wybtawę do Wenecji, 
a to zarówno ze względów konserwator­
skich, jako te* i z tego względu, i* nie 
można przez przeciąg kilku miesięcy po­
zbawić osób, odwiedzających Kraków, zo­
baczenia tego obrazu.

Orkan w Wiedniu.
WIEDEŃ, 15 stycznia (PAT) Wczoraj 

szalał w Wiedniu orkan, który zrywał czę­
ści dachów i obalał wozy. Zaszło kilka 
wypadków zranienia przechodniów na uli­
cach.

Iga Narodów się zbierze?
LJON, 15-go stycznia. (PAT) Radjo 

w a m . Prezydent Wilson podpisał wezwa­
nie, zwołujące pierwsze posiedzenie Rady 
Ligi Narodów. Wezwanie to zostało rozte- 
legrafowane niezwłocznie do wszystkich

¿«Interesowanych rządów. Tekst wezwania
opublikowany będzie w prasie Stanów Zje­
dnoczonych dopiero z chwilą odbiorn we­
zwania przez wszystkie iządy.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od  wt. korespodente).

T o ru ń  n a  p o w ita n ie  w o js k  
p o lsk ic h .

Ludność Torunia wznosi 30 brsm 
tryumfalnych na powitanie wojsk polskich. 
Cecuy wspólzawodi l ;z ą  w przygotowaniach.

Wojewoda pomarski p. Łaszewaki ju i 
pełni swoje obowiązki, gdył niemiecki 
landrat opuścił Toruń,

S p r a w a  w a lu ty  n a  o b s z a ra c h  
p leb isc y to w y c h .

Przedstawiciele Śląska CieszyAsklego 
wraz z delegatem plebiscytowym rządn p. 
Zamorskim, odbyli wczoraj konferencję 
a ministrem skarbu w sprawie walutowej.

Minister Orabski oświadczył, te  
achwały aejmowe w sprawie waluty nie 
odnoszą aię do terenów plebiscytowych, 
l e  dopiero po plebiscycie zostanie usta­

nowiony stosunek marki do korony—w po­
rozumienia s  przedstawicielami Śląska.

P o sa d y  u rz ę d n ik ó w  w  w o­
je w ó d z tw a c h .

Ministerstwo Spraw wewnętrznych 
ogłasza, te  wakują posady dla urzędników 
administracyjnych 7, 8  i 9 rangi przy wo­
jewództwach. Podania należy skierowywać 
do wydziału personalnego przy M. S. W.

W iadom ości g ie łd o w e .
Warassws, 14 stycznia.

Rn ble oareVIe s lOO . 
Kubła carskie e  6 0 0 . 
Ruble dumakia a 1000 
Korony auatryjnoklo . 
Franki franouskle , . 
Franki aiwujo. .  .  . 
F in ty  sit, . . . . 
Dolary St»n. Z edn. . 
Laje rumuński* . .  .

170— 178
172—175.25
51—54
78.50—81.60
11.75— 5 0 —
24.75—50 
608— 500
122.75—123.7& 
2.85—8.00

Redaktor naczelny
S ta n is la s*  L e n a r to w ic z
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P ro g ra m  do 19 s ty c z n ia  1920 r .
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Potęiny dramat na tle minionej wojny w 5 akt.

I Pożegnanie, II Na zozycjach, III Atak kozaków
IV Nieprzyjaciel się zbliża, V Szczęśliwy powrót.

128-2
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ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

PR A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
«

C / 3

Potrzebny Jest
do prowadzenia S&kretsrjatu Związku Zawodowego

rutynowany, samodzielny buchalter i koresponde t, d o b r e  
obeznany z protokułowaniem posiedzeń oraz biurowością 
kancelarji instytucji społecznej. Pensja według kwal fikacii. 
Pierwszeństwo ma u ci, którzy podobne stanowisko już 
rajmowa i. Oferty z życiorysem i podaniem warunków 
składać naleły w administracji ,P racy“ pod .Sekretarz“.

129-2

Z powodu braku węgla
administracja fabryki T o w . A k c . F . W .S o h w e i -  
k e i* t  w  Ł o d z i  rm usiona jest wszystkim swo­
im robotnikom wymówić pracę 28 s ycznia koń­
czy się termin wymowy.

W miarę nade ścia węgla fabryka w dalszym 
clagu będde czynną.
ŁóJi, dnia 14 stycznia 1920 r.

Towarzystwo Akcyjne wyrobów wełnianych
F. Wilhelma Schweikerła w m. Łodzi

127—1 Zarządzający fabryką J. Oflnther.’

O B R Ą C Z K I
S L U B K E I

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol­

czyki, zegarki, zegary 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

ZegarmlslricuisVo-3ubIler 
mI. B r a c z l i a k s  10.

Jan Placek.
UWAGA: Kupuję brylanty, 
atare złoto, irebro, bllutarję, 
plącę najsumienniej. 101—1

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n. p.. RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WrZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY 1 t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

Dr. F r .  K o zio łkie w icz
p rz e b y w a  p rz y ję c ie  c h o ry c h  a ż  do 1-go 

L utego  (z  pow odu n is z d ro w ia ) . 6i - i

Mm o: »toni
t M o p e a  3  le tn l tg o ,  h a t« -  

llu o  e la m n o —b lo n d y n a .
Zarzswska 65, m. 9.

O g ł o s z e n i e .
S to w , P rz e m y s lo w o -B u d o w la n e  

z a tw ie rd z o n e  p rz e z  M in is te r s tw o  
P rz e m . i H a n d lu  w  Łodzi.

Przyjmuje wszelkie roboty do wykonania w zakres 
budownictwa wchodzące. 109—2

st.
107-1 Michałowska.

Z ielona 3 u Z ielona
J u ż  o tw a r te  z o s ta ło

Muzeum Panoptikum I Panorama
or.z oddział Hflaiomiczoo-Haukowy & 333K )

tytko d/a  d o r a t ly c h .  
l ) « n ( ] i |  Dla dam we wtorki I piątki. Walicie do mu*

Mam 2 m'(. oddziału anatomicznego 1 mk. 50 f. Wojskowi i 
uczniowie płacą połowę. 123—3

Potrzebni
chłopcy

do ro z n o s z e n ia  g a ­
z e t ,  z g ła s z a ć  s ię  
z  k a u c ją  do adm i­
n is t r a c j i  „ P r a c a “ .

W niedzielę, d. 18 stycznia r. b. o  godz. 8 rano 
w Lokalu Polsk, Zw. Zaw. przy ul. Głównej Nr. 31

• d b ę d s U  a l f

Ogólne Zebranie
NdL Iw. Zmtti. l i l i i  M u l.

O liczne I punktualne przybycie uprasza
ZARZĄD.

O g ło szen ia  d ro b n e .

Robotnicy
C Hujnaekt FalUa zaguuił 

« p o r t  niemiecki wy dany w

PTli!

Łodzi.

pa- 
w

113—2
alicka Antonin* za;ublła

G  kartę węglową 
Maglttracie._______

wyd n¡i
>25-

Kirolews a Helena zagubiła 
paszport niemiecki wydany 

w Łodzi. 116—2
jjar ice* ¿itHírman z-^uuil 
paszport, wydany, Chmiel- 

nlki gab. Kiel-efe*. 117—2

P ogiuknje zajęcia. Jako lektor­
ka. biuralistka, maszynistką 

tw, towarzyszka, w wieczoro­
wych godzinach t, J. po godr t-«J 
Oferty składać w adm. Prac* 
poi .Zola*____________ 108—II

P o trz e b a

P t-.*. w centrum ii mata -i-ty 
od nl. Piotrkowskiej, pon. 

6,800 ł. kw. do sprzedania. « la ­
do moíd w kantorze lirmy Z. Te-
ralrowKkl«po i Ska.

kliku clltopców 
do praktyki, ca­

lem wyuczenia się zawodu ku­
charskiego. Chłopcy 1> tór*y ukoń­
czyli szkołę w wieko 15—16 lat, 
mojrą »*? zgłaszać co. zlenn e * 
opiekunami lab rodzicami w 
godzinach od 4-6 na ulicy Piotr­
kowską S t l 8 do zakładu . Kuc¿- 
mlst z Polaki* • 121 2

S kmd/.ouo pîsTp. rt ii enveefc^ 
wydany w Łodzi aa Imię P ącz- 

kowjKi Htefan. <31—#
zyler Alfred za^ubiTpaszport, 
wydany w Łodzi I kartę 

powołania wojskowego. 118—2
T ęgus Waierja Sdgutula ia i tę  

od paszportu wydaną w Ło­
dzi.____________________ 115—ł

Zaginął pias r„sy .Dobermann* 
zwie się Luk», ktoby wie­

dział, gdzie się znajduję, proszo­
ny jest o odprowadzenie na ul. 
Bmugowij J6 12 Szeller. 124—1

Zaginął pa-zport niemiecki, 
wydany prz*x niemiecki« 

Łodzi na 
Hajkow8ki#^o, 

nl. Nowo—Tsraow^ 1». 123—S

prezydjum policji w 
Imię Zygmunta

X 5 zawiera przegląd społeczno- 
polityczny; nck>ologl s;.rzedaw- 
czyków; zapłata za wykrycie a- 
fery Dobrucklego. Oudzlny wlę- 
eienne. Ró*ne rodzaje p^ska. La- 
lu rH  i felczerzy. Sprawy zł t- 
nlczo-jubllerski*. Teatr; Ija. Czy 
prowokator. Amerykańskie buty. 
O urzędnikach. Szulerzy ija sv |. 
nie gry. Przegląd piśmiennictwa. 
6 godzin pracy. Oburzająca go- 
spodatka. W wilnych żartach: 
Przywitanie Premjara. O koepe- 
rc|i. M*łpa, pośwlęeona wo- 
daom P. P. S. i iyd*l w karyka­
turze.

W i U kgu l v t ą d  Okxíjjowy N. Z. R. w fcodzJ. Tłoczono w drukarni «Praca* Frzejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


